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P R Z E D P Ł A T A : I N S E R A T Y :
ćw ierćrocznie dla m iasta Poznania 1 tal. 20 sgr 

na całe P ru sy  2 ta l
1 sgr. 3 fen. od w iersza na ^ szerokości 

przyjm ują się tylko w expedycyi.

Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Decker a i  Spółki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu.

Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. Pozn.
L ondyn , 4. Września. — Według dzisiejszego T im es a, mało kto 

wierzy pogłosce, jakoby Rosya popierana przez Francyą,, chciała uczynić 
neutralną stacyą z wysp wężowych.

Ch r o ni c i e  donosi, że rząd grecki pracuje nad notą przesłać się ma­
jącą Francyi i Anglii względem następstwa tronu greckiego.

Londyn,  5. Września. — Książę Adalbert pruski przybył dziś z rana 
z Gibraltaru do Southamptonu na okręcie „Awa“.

Zwołany kongres na nadzwyczajne posiedzenie do Wasyngtonu uchwa­
lił bil na potrzeby armii, pod dawnemi warunkami.

Telegraficzne wiadomości.
K o n s t a n t y n o p o l .  25.  Sierpnia, — Posła rosyjskiego Buteniewa p rzy j­

mowali F uad  basza m inister spraw  zagranicznych i wielki w ezyr. L a  P r e s s e  
d ’O r i e n t  broni R osyi przeciw  zarzutom  jej czynionym  z pow odu późnego 
opuszczenia K arsu . A dm irał S tew art w ciąż krąży po morzu Czarnem.

A t e n y ,  26. S ierpnia. —  W  G recyi panuje spokojność. R ząd  nakazał po 
wielu miejscach osuszenie bagien. W edług  gazety urzędow ej rząd  pow ołał 
francuskich w iniarzy, ażeby zaprowadzilij ulepszone winnice i nauczyli krajow ców  
obchodzenia się z winem. S ąd zą , że tak uszlachetnione wina znajdą większy 
odbyt,

B e r l i n ,  6. W rześnia. —  N ajj. Pan raczy ł nadać tajn. radzcy re jency j- 
nemu i budow niczem u B r i e s e n  wJYlonasterze o rder orła,czerw onego 3ej klasy 
na p ę tlicy , tudzież proboszczowi S t a ś k i e w i e ż o w i  w  Żabnie powiecie śrem - 
skim , profesorow i r a n s e r o n  p rzy  ces. konserw atoryum  francuskiem muzyki 
i byłem u inspektorow i sztuk pięknych G e r a r d o w i  w P a ry ż u  order orła czer­
wonego 4ej klasy , a zamianować dotychczasow ego landrata S c h e d e  w  Oste- 
rode radzcą rejencyjnym .

B e r l i n ,  5. W rześnia. — N ajj. Pan w yjechał wczoraj przedpołudniem  
z Bydgoszczy do prow incyi pruskiej. Najj. Pani pozostała w Bydgoszczy 
w  skutek zapadnięcia na zdrow iu. —  Co się tyczy  przybycia Najj. Państw a do 
B ydgoszczy w d. 3. b. m. wieczorem o godzinie 6 j ,  to miasto najuroczyściej 
w itało najdostojniejszych gości, śród  okrzyków  radości i powszechnej iluminacyi.

— Dziennik frankfurcki donosi, że w  N eufchatelu obsadzili zamek rojaliści 
i uwięzili trzech radzców  stanu. Prezes policyi uciekł. I n d e p e n d a n c e  B e ł g e  
dodaje jeszcze w iadom ość, źe rząd  zw iązku szw ajcarskiego postanow ił w ysłać 
do N eufchatelu dw óch kom isarzy i na ten cel w y b ra ł pp. Forneroda i Freja.

_ Sswvecya.
Ze Szw ecyi donosi w  końcu S ierpnia gazeta wezerska, co następuje: obu­

rzenie panujące oddaw na w Christianii z pow odu oglądania przez R osyan za­
kładów  m arynarskich w S kandynaw ii, upow szechniło się tak ie  i po dzienni­
kach szwedzkich i to w  w yższym  jeszcze stopn iu , aniżeli w  N orw egii, odkąd 
p rzy d an y  dó poselstwa rosyjskiego w Sztokolmie urzędnik z w ydziału  m ary­
narsk iego , adm irał rosy jsk i G lasenap, po pow rocie z swćj podróży do N orge- 
gii, zaczął oglądać w arsz ta ty  okrętow e i fortece szwedzkie, a mianowicie w ar­
sztaty  w K arlskronie g łów nym  porcie w ojennym  skandynaw skiego półw yspu. 
T a  przesadzona w zględność, m ów i dziennik sztokolmski z d. 25. Sierpnia, albo 
ta  zbyteczna uprzejm ość w ładz, okazyw ana w ysłańcow i obcego mocarstwa i do 
tego rosy jsk iego , k tó ry  oglądał nasze fortece, p o rty  i w arsztaty  po to , aby 
dać objaśnienia dw orow i sw em u nienajprzychylniejszem u naszemu krajow i, na- 
p su ły  wiele k rw i naszym  obyw atelom , jak  to się pokazuje po ich barom etrze 
dzienniku Kalm arskim , k tó ry  chociaż je s t gorliw ym  obrońcą rząd u , jednako­
w oż tak się odzyw a: m y ciemni i niewtajem niczeni ludzie, pojąć niemożemy, 
ja k  na to  rząd  pozwalać może. L ud w  Szw ecyi nazyw a fortece i floty w  niej, 
sw o ją  w łasnością , chce ich bronić ciałą i k rw ią  sw oją i niepotrzebujem  po­
w ta rzać , jakiej potędze najniechętniej tę  w łasność pow ierza, k tó rą  za środek 
ku  obronie sw ojej wolności i niepodległości naprzeciw  nieprzyjacielow i zew nę­
trznem u poczytuje. B yło  to upow szechnionem  zdaniem pom iędzy ludem szw edz­
k im , że podobne zak łady  niepow inny n igdy być okazyw ane cudzoziemcom, ile 
źe Szw edzi ju ż  zagranicą dośw iadczyli, iż im , a szczególniej ich w ojskow ym  
niepozw alano zw iedzać fortec , k tó re  chcieli obejrzyć u obcych. T eraz  zaś po­
zw alają  adm irałow i rosyjskiem u G lasenapowi w  tow arzystw ie innych ro sy j­
skich inżynierów  oglądać nasze najpiękniejsze zakłady m arynarskie. P o w ta ­
rzam y jeszcze raz , że lud szw edzki dotąd  rozum iał, źe je s t p raw dziw ym  w ła­
ścicielem ty ch  zakładów , slusznem je s t przeto  jego  żądanie dowiedzieć s ię , dla

czego rząd  pozw ala na rzeczy, k tóre g ro żą  w ed ług  przekonania ludow ego nie­
bezpieczeństwem tej w łasności ludowej. Pow iadano nam na uspraw iedliw ienie 
tego postępow ania rz ąd u , że w czasach tak jaw nością  odznaczających się, 
niemasz podobieństw a ukryw ać się z tajemnicami fortec. Na cóż więc jeźdz ił 
adm irał Glasenap ze sw ym i inżynieram i oglądać nasze fortece, p o rty  i w ar­
sztaty  ok rętow e?

S^ rnnvyu .
P a r y ż ,  2. W rześnia. —  G ubernator w yspy  Juern sey  przesłał prefektow i 

Sekw any 10,607 franków  zebranej składki na dotkniętych pow odzią. Prefekci 
departam entów  pow odzią dotkniętych upow ażnili poszkodzonych do zaopatrze­
nia się bezpłatnie w potrzebną dla bydła paszę. R ząd  udzielił wielu malarzom 
polecenie w ym alow ania znaczniejszych scen z p rezy d en tu ry  i panow ania Napo­
leona 111. dla przyozdobienia galeryi m uzeum w  Versaillu.

— Dnia 15. W rześn ia  w róci cesarz do P aryża . W szyscy  m inistrow ie 
m ają być ju ż  14go W rześnia. — N owością je s t spodziew any w krótce 
pow ró t księcia N apoleona, k tó ry  zaniechał podróży  do K apu północnego. Do 
tej wiadomości p rzyda ją  rozmaite dom ysły.

Pan Escosura b y ły  minister spraw  w ew n ę trzn y ch , p rzy b y ł do P aryża .
— W iadom ość, źe rząd  zakazał źurualom  rozw odzić się nad pytaniem  co 

do fusyi i je j chorągw i, potw ierdza dziś orleański M o n i t o r  do Loivet.
—  M arszałek N arvaez bawi ciągle, w  P a ry ż u , albo raczej w e wsi M ont­

m orency, Jes t on w  okropnem  położeniu. Przyjaciele jego  m adryccy w zy ­
w ają go do pow ro tu  do stolicy H iszpanii, chcąc wszelkiemi środkam i zepchnąć 
z m inisterstw a 0 ’Donnella i wznieść natom iast inne z sam ych m oderatów  zło­
żone. M ów ią oni, że przybycie jego je s t koniecznem , bo inaczej obawiać się 
trzeba, żeby miejsca jego niezajął kto z ryw alów  jego . M arszałek o trzym ał 
w praw dzie pozwolenie do pow ro tu , ale nie może z niego korzystać. M arsza­
łek bowiem Serrano baw iący ciągle jeszcze w B iarritz , ma paszport dla N ar- 
vaeza. P rzed  przybyciem  przeto now ego am basadora do P a ry ża  nie może N ar­
vaez w yjechać. Z w łoka ta dla niego je s t tern g o rszą , źe przyjaciele jego  ma­
dryccy dopuścili się wielu niedorzeczności w  chęci pomoźenia mu. O baw iają 
się naw et, aby m arszałek nie stracił teraz ju ż  w oczach opinii publicznej, 
a to z win w łasnego jego  dziennika L e o n  E s p a u o l ,  k tó ry  w  sw ym  zapale 
i uległości dla księcia Valencyi pow ażył się tw ierdzić, źe dopóki by ł w  służbie 
państw a, nie odłoży ł nic w cale, ale cały sw ój m ajątek po ojcu odziedziczył. 
O byw atel z L o ja , miejsca urodzenia m arszałka, roz ją trzony  tem tw ierdzeniem , 
w y k ry w a  w  liście mieszkańcom M adry tu  go łą  p raw d ę , zaprzeczając w iado­
mościom o upadku  księcia i dodaje, że no taryczną je s t rzeczą , iż N arvaez nie 
posiadał w  Loja żadnej nieruchomości aż do tej chw ili, w  której kupił wielkie 
dobra od jednego z sukcesorów  hr. A lcudia; dobra te atoli w tenczas dopiero 
n ab y ł, g d y  by ł ministrem królowej Izabeli Ił. Później w  r. 1852, gdy  ostatni 
raz w yszedł z m inisterstw a, skupow ał p rzy b y w szy  do L oja w szystko  to co m u 
tylko przedstaw iono, a to w  takiej ilości, że — jakto w liście w ykazano —  p rzy  
dłuższym  pobycie jego  stałby się on jed y n y m  właścicielem ziemskim w  Loja. 
W  rów nym  czasie — tak opow iada list oddrukow any w  N a t i o n  — ż y ł 
on w tak wielkiej w ystaw ności, sprzecznej z jego dawniejszem skromnem 
ży c iem , źe to pow szechnie uderzało. Co się tyczy  daw niejszego życia 
j e g o , trzeba wiedzieć , —  i to m o ż e , ja k  ten list się w y ra ż a , cale 
miasto zaśw iadczyć — źe ten , co dziś je s t księciem i m arszałkiem, przed w stą ­
pieniem swem do w ojska drzierzaw ił od m iasta niektóre a rty k u ły  żyw ności, 
np. dostaw ę wódki. K orespondent z Loja sądzi p rze to , iż , gd y b y  N arvaez b y ł 
tak bogatym , jak  to u trzym uje L e o n E s p a n o l ,  nie b y łby  prow adził proce­
deru takiego (w  Hiszpanii uchodzi on za proceder niegodny człowieka uczci­
wego) korespondent ten w zyw a dziennik L e o n  E s p a n o l ,  aby  m u podał do­
b ra , jakie N arvaez po ojcu odziedziczył, bo takow e sk ładały  się tylko z dom u 
i ogrodu. P rzypom inam y sobie, mówi rzeczony korespondent, źe gdy N arvaez 
do Paryża  się u d a ł, ojciec jego  zniew olony b y ł ,  starać się o jego  utrzym anie 
i wiele ra zy  pożyczał sobie pieniędzy na w ysoki p rocen t, aby  syna 
w esprzeć. —  T ak  daleko k o r r e s p o n d e n t  z L o j a ,  k tó rem u , mówi ko­
respondent gazety  kolońskiej, zostaw iam y odpowiedzialność za jego  orzecze­
nie. Co się tyczy  poby tu  w P a ry żu , o k tó rym  je s t  m ow a w  pow yższym  liście, 
rozumie się o jego  emigracyi w  roku  1830. P rz y b y ł w ów czas do P ary ża  z po­
w odu tego, źe pow stanie w  Sewilli się nie udało, którego celem by ło  ogłosze­
nie rzeczypospolitej. Z m arły  jen . Cordova stał na czele tego ru c h u , w  któ­
rym  czynny |w zią ł udział N arvaez, w ów czas jeszcze pułkow nik. Nie łatw o jest, 
w  św ietnym  m arszałku i księciu , k tó ry  dziś w  okazałych pojazdach za­
jeżdża  do T u ile ryów , w  zimie zamieszkuje w y staw n y  hotel a w  lecie w  willi 
w  M ontm orency, poznać daw niejszego pułkow nika rzeczypospolitej, k tó ry  ż y ł 
w  1830 w P a ry ż u  z pieniędzy, co ojciec jego na wielki p rocent pożyczał.
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Galicya.

Z  p o d  T a r n o p o l a ,  20 . S ie rp n ia . — C zy ta jąc  w  dz ienn iku  w aszy m  li­
czne sp raw o zd an ia  o p ró b ach  ro zm a ity ch  żn iw ia rek  w  K ró le stw ie  Boiskiem , 
k tó re  je d n a k  nigdzie jeszcze  nie w e sz ły  w  p ra k ty c zn e  u ż y c ie , ja k  to o k azu ją  
te  sp ra w o z d a n ia , lecz po  o d b y ty c h  p ró b ach  u lepszane  są  ciągle i p rz y g o to w y ­
w an e  do n a s tęp n y c h  d o św iad czeń , poczu łem  o b o w iązek  donieść o je d y n e j p o ­
d o b n o  żn iw ia rce  będącej w  rzeczy  w istem  d z ia łan iu  i u ż y w an e j ju z  isto tn ie  do 
z b io ró w  zboża.

N a polach  w si I ło w iec , leżącej w  m ojem  sąsied z tw ie  w  o bw odzie  ta rn o ­
po lsk im  a należącej do  p. E d w a rd a  D ulsk iego , o d b y w a  isto tn ie  żn iw o  żn iw ia rk a  
zb u d o w an a  p rzez  p. H e n ry k a  A re n d ta  ze L w o w a , k tó ra  p rz ed  trzem a  la ty  (w e  
W rz e ś n iu  18 5 3  r. sp ró b o w a n a  b y ła  p o d  L w o w e m , i z y sk a ła  p rz y w ile j c. k. 
m in is te ry u m . W y n a la z c a  H e n ry k  A re n d t  p rz y b y ł  w  ro k u  b ieżącym  n a  po la  
Iło w c a  i czy n iąc  p rz ez  dni kilka p o p isy  ze sw o ją  ż n iw ia rk ą , z eź ą ł pszenicę na 
p rz e s trz en i 15 m o rg ó w  a u stry ack ich  (m ó rg  a u stry ac k i zaw ie ra  lbOO sążn i 
k w a d ra to w y c h ) .

M achina ta  p o trzeb u je  do  ru c h u  d w ó c h  koni i jed n e g o  czło w iek a  do  p r o ­
w ad zen ia  ty c h ż e ;  sy s tem  ich je s t  n o ż y c o w y ; tnie doskonale  t a k , że rę k a  lu d zk a  
zaled w o  naślad o w ać  j ą  b y łab y  w  s tan ie ; śc ięte  zboże  od k ład a  d a  sieb ie , sk ła ­
d a jąc  go w  ró w n y c h  o d stęp ach  po p ó ł snopa . Jeże li zboze czy ste  i suche, 
a  ro b o tn icy  zaraz  za  ż n iw ia rk ą  w ią ż ą ,  m oże  m achina iść ciągle i z ży n a  dz ien ­
n ie  12  m o rg ó w , p o su w ają c  się tak  w o ln y m  ru ch em  j a k  w o ły  w  p łu g u  idące : 
w ó w cz as  od p o w iad a  ona  zu p ełn ie  c e lo w i, nie zo staw ia  żadnej niepodciętej 
s ło m k i, k ładz ie  zboże  ró w n o  i n ie w y trz ę sa  z ia rn a. L ecz je ż e li  zb o że  do ż ę ­
c ia  p rzezn aczo n e , je s t  z a ro śn ię te  t r a w ą  i a b y  w y sc h ło  m usi po zo stać  n a  polu 
n a  ga rśc iach  nie w iązan e  —  w te d y  p o trzeb a  dodać żn iw ia rce  k ilku  ludzi do o d ­
k ład an ia  śc iętego  z b o ż a , a b y  u p rz ą ta ć  go  i z ro b ić  m iejsce dla idącej p o w tó rn ie  
m ach iny . W y n a laz c a  obiecuje zapobiedz  tej n iedogodności p rzez  dodan ie  do 
ż n iw ia rk i n ow ego  p rz y rz ą d u ,  m ającego  śc ię te  zboze o ty le  o d su w ać  na bok, 
ile p o trzeb a  m iejsca d la  p rze jśc ia  koni n a d a jąc y c h  ru c h  m achinie.

Ż n iw ia rk a  p. A re n d ta  j e s t  ciągle u ż y w a n a  do ż n iw  na polach  Iłow ca. 
S p rz ą tn ię te  p rzez  n ią  p o le , śc ierń  ró w n a  sześć  cali w y s o k a , p rzek o n ać  m o g ą  
k ażd eg o  o dok ładności cięcia m ach iny . N ie w d a jąc  się  w  szczeg ó ło w y  opis 
rzeczonej ż n iw ia rk i, d o d a ję  ty lk o  jeszcze  jeden  d o w ó d  p rak ty czn o śc i donosząc, 
że  w łaściciel Iło w ca  p rz ek o n a n y  o j e j  uży teczu o śc i zam ó w ił dla sic cz te ry  takie 
żn iw ia rk i u  p. A ren d ta . C z a s .

—  P r e s s e  w ied eń sk a  p o d a je  n a s tę p u ją c ą  listę  cz ło n k ó w  ra d y  zaw iad o - 
w czej kolei w schodniej g a lic y jsk ie j:

L eon  k siążę  S a p ie h a , p re ze s ; K a ro l k siążę  Ja b ło n o w sk i, w icep rezes; Jó z e f  
S tu m m e r, d y re k to r  kolei pó łnocnej i c. k. p ro feso r, w iceprezes. R a d z c y : W ło ­
d zim ierz  kaw . B o rk o w sk i, M a u ry c y  H a b e r ,  D r. G u s ta w  H o fk e n , W in cen ty  
K irch m a je r (syn ), K aro l Klein, M a u ry c y  kaw . K ra ińsk i, K azim ierz h r . K rasick i, 
K azim ierz  h r . L anckorońsk i,' A b rah am  O. M ises, F e lik s k siążę  H o h en lo h e-O eh - 
r in g e n , W o jc iech  k aw . S c h m id t, K azim ierz h r . S ta rz y ń s k i,  E d w a rd  T odesco , 
F r y d e r y k  L u d w ik  W e s te n h o lz , D r. A. Z ielinka.

K om ite t założycieli sk ła d a ją  p a n o w ie : W ła d y s ła w  h r. B ad en i, W ło d z i­
m ie rz  kaw . B o rk o w sk i, J ó z e f  B r e u e r ,  W ło d z im ie rz  hr.  D z i e d u s z j c k i , A g e n o r  
h r . G o łu ch o w sk i, S ta n is ła w  h r. G o łu ch o w sk i, K aro l k siążę  Ja b ło n o w sk i, W in ­
c en ty  K irc h m a je r ( s y n ) ,  K azim ierz  h r . K ra s ic k i, K azim ierz  h r . L an ck o ro ń sk i, 
K a je ta n  h r . L ew ick i, J e rz y  k siążę  L u b o m irsk i, A b ra h a m  O. M ises, K alikst 
k s ią żę  Ponińsk i, A d am  h r . Po tock i, A lfred  h r . P o tock i, W ła d y s ła w  k siążę  S a n -  
g u sz k o , L eo n  książę  S a p ie h a , A d am  książę  S a p ie h a , E d w a rd  h r . S tadn ick i, 
K azim ierz  h r . S ta rz y ń s k i,  H e n ry k  h r . W o d z ic k i, W it  h r. Zelióski.

Mis zwiania.
Z  M a d r y t u  p iszą  p o d  dniem  28 . S ie rp n ia . D e k re t k ró lew sk i p r z y w o ­

łu je  je n e ra ła  D ulce do p o w ro tu  do M a d ry tu . W  dekrecie  ty m  w y ra ż a  k ró lo w a  
zad o w o len ie  sw e  z p o s tę p o w a n ia  je n e ra ła  w  A ragon ii.

—  B y ły  re d a k to r  p ism a E p o c a ,  p a n  Q u e v e d o  u d a je  się do V enezuela  
ja k o  je n e ra ln y  konsul.

— P rz e d  re w o lu c y ą  lip c o w ą  r . 1 8 5 4  je n e ra ł  O rte za , b y ł  z a ż y ły m  p rz y ­
jac ie lem  N a rv ae z a , jen e ra ln eg o  k ap itana  w y sp  k a n ary jsk ich . Je d e n  z  n a jb o g a ­
ts z y c h  tam te jszy ch  dziedziców  d ó b r  u m a r ł ,  a żo n a  p o z o s ta ła , b y ła  je d y n ą  p r a ­
w d z iw ą  su k ceso rk ą ; O rteza  p o ro zu m ia ł się  z dw o m a w y ż sz y m i u rzęd n ik am i 
i  d o sta w ił fa łs z y w y c h  su k ceso ró w , z k tó rem i podzie lił się p o ło w ą  sp adku . 
W d o w a  w y s tą p iła  ze sk a rg ą ,  a rz ą d  E s p a r te ry  ro z rz ą d z ił ś led z tw o , k tó re  d o ­
p ie ro  tem i dniam i ukończone  zo sta ło  p rzed  sądem  w o je n n y m , Z a p e w n ia ją , że 
w n iesiono  o k a rę  2 0  la t w ięzien ia  n a  O rtezę . N a p ró zn o  p o d o b n o  C oncha i S e r ­
ra n o  s ta ra ł  się o um orzen ie  p ro c e su ; u tr z y m u ją  n a w e t,  że rz ą d  zam y śla  ż ą ­
d a ć  od  rz ą d u  francusk iego  w y d a n ia  O rte zy  i sp ó in ik ó w  jeg o .

Z  M a d r y t u  p iszą  pod d. 29 . S ie rp n ia :  R z ą d  j e s t  g o tó w  z w ie lk ą  e n e r­
g ią  w y s tą p ić  w  sp raw ie  m esy k aó sk ie j. T y m c za so w o  nie ob ierze  p osła  dla M e- 
x y k u ,  ale oczekiw ać p o stan o w ił w y p a d k u  z to czący ch  się  p e rtra k ta c y i.

—  P o d łu g  E p o c a  p rz y b ęd z ie  tu  N a rv aez  n a  p o c zą tk u  P aźd ziern ika .
—  K ied y  E p o c a ,  o rg a n  0 ’D o n n e lla , z ap ew n ia  po  k ilk ak ro tn ie , że g a b i­

n e t  i d w ó r  zg o d ziły  się całkiem  co do  p rz y sz łe j  k o n s ty tu cy i k r a ju ,  słu szn ie  
p y ta ją  s ię , d la czegóż rz ą d  zach o w u je  tak  g łębok ie  m ilczenie w  tern w ażnem  
d z ie le , k tó reg o  kraj tak  d łu g o , tak  n iec ierp liw ie  o czek u je , jeże li ju ż  ono d o ­
sz ło  do  sk u tk u . W ta jem n iczen i w ie d zą , że  żąd an ia  d w o ru  w  obec 0 ’D o n - 
n e lla  z w ięk sza ją  i że  m in ister p re z y d e n t z pośw ięceniem  sw y ch  zasad  u t r z y ­
m ać  się m oże p rz y  sw ej posadzie. Z re sz tą  n ik t ju ż  nie w ą tp i,  że m arsza łek  
d aw n ie j tak  en erg iczn y  i stan o w czy , u s tą p i w e w szy stk iem , j a k  to by! u c zy n ił 
p r z y  k w e s ty i ro zw iązan ia  g w a rd y i n a ro d o w ej. N ajw ięcej w id o k ó w  do p rz y ję ­
cia m a k o n s ty tu c y a  z ro k u  18 4 5 . Jeżeli ja k ie  m o d y lik acy e  w  niej n a s tąp ią , 
s tan ie  się to  pod  w zględem  form y, ab y  m niem aniom  0 ’D onnella  u ła tw ić  w s tę p u  do 
zd an ia  d w o ru . M ó w ią , że p a n u T u r g o t  n ie u d a ło s ię  w y je d n ać  dla m in istra  p r e ­
z y d e n ta  p o p arcia  d w o ru  francusk iego . » P rzy sz ła  kolej n a  je n e ra ła ,  a b y  u s tą p ił, 
g d y  zdanie jego  nie zg ad za  się ze zdaniem  k ró lo w e j , « m iał cesarz  z p r z y ­
ciskiem  odrzec. Jeżeli O 'D onnell chętn ie  p o d d a  się po lityce d w o ru ,  m iał n aw et 
N a rv aez  zob o w iązać  s ię , w sp ie rać  go  u  s te ru . U d erza jący  je s t  ton , jak im  w y ­
s tę p u ją  p rzec iw  gab in e to w i o rg a n y  m o d e ra te s , ja k  E s p a n a ,  D i a r i o  E s p a -  
n o l ,  a to  pom im o su ro w o śc i, z ja k ą  czu w a ją  n a d  p ra są .

Grecya.
Z  A t e n  p iszą  p o d  23 . S ie rp n ia , że 19. S ie rp n ia  ośm  o k rę tó w  w o je n n y ch

tw o rz ą c y c h  od d z ia ł m a ry n a rk i do ćw iczeń  p rz e z n a c z o n y , rzu c iło  ko tw icę  
w  g ó rn e j części P h o lo n u sa . K om endanci o k rę to w i i ad jn tan c i ich p rz ed s ta w i­
w sz y  się  2 2 . S ie rp n ia  k ró lo w e j,  z ap ro szen i zostali do  s to łu  k ró lew sk ieg o . 
2 4 g o  lub  2 5 g o  flo ty la  ta  opuśc i n a s , z d ąż a ją c  ku S m y rn ie .

Z  A t e n  p iszą  p o d  d. 23 . S ie rp n ia  do g a ze ty  try e s ts k ie j:  Z  Tesalii w p ad ła  
b an d a  ro z b ó jn ik ó w  tu rec k ic h , A lb a ń c z y k ó w , w  nasze  g ra n ic e , lecz ze s t r a tą  
zo sta ła  o d p a rtą .

—  W iadom ości o zb io rach  w  K o ry n ie  są  z k ażd y m  dniem  p o m y śln ie jsze ; 
szacu ją  j u ż  dz iś sp rz ą t  na  3 6  m ilionów , co czyni 15  m ilionów  fran k ó w . Je d w a - 
b n ic tw o  tak że  d o sta rcz y ło  bogatego  p lonu . Pom im o n iezw y k łe j zm iany p ow ie­
trza , stan  zd ro w ia  je s t  d o b ry . Cena ż y w n o śc i j e s t  ta  sa m a , j a k  b y ła  w  czasie 
w o jn y .

—  R z ąd  zam ierza  o su szy ć  w iele b a g ien , i w  ogóle oddaje  się z a tru d n ie ­
niom  m ający m  na celu d o b ro  o g ó łu  i p o p ra w ę  k ra ju ;  p rz y w o ła n o  także  z F ra n -  
cyi k u lty w a to ró w  w ina, a b y  i tę  g a łą ź  p rz e m y s łu  uszlachetn ić  i z jednać  w in u  
greck iem u  z ag ran icą  w ięk szy  o d b y t.

'i'ureya.
K o n s t a n t y n o p o l ,  22 . S ie rp n ia . —  U derza  tu  n iejednego  sp o k o jn y  p rz y ­

ja z d  ro sy jsk ieg o  am b asad o ra  do K o n s tan ty n o p o la  p. B u ten ie , w  to w a rzy s tw ie  
jed n e g o  se k re ta rza  legacyi d ragom ana. P rz y b y c ie  sw o je  oznajm ił rz ąd o w i tu ­
reck iem u p rzez  p ierw szeg o  sek re ta rza  , p rz e sy ła ją c  p a p ie ry  w ie rzy te ln a .

—  S p o ry  co do  w y s p  w ę ż o w y c h  nie u s ta ły  jeszcze.
N adeszła  2 . W rz e śn ia  z K o n s tan ty n o p o la  poczta  do  M arsy lii donosi pod 

d. 25 . S ie rp n ia : że p o se ł ro sy jsk i p a n  B u ten iew  p rz y jm o w a n y  b y ł p rzez  F u a d  
baszy  m in istra  sp ra w  zag ran iczn y ch , i p rzez  w ielkiego w e zy ra . D ziennik P r e s s e  
d ’ O r i e n t  s ta ra  się un iew in n ić  R o sy ą  ze z a rz u tu  z łośliw ości w zględem  sp ó ­
źnienia o ddan ia  K a rsu . A d m ira ł H o u s to n  S te w a r t  nie opu szcza  m orza C zarnego .

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  6. W rześn ia . —  Je d n o  z w a żn ie jszy ch  posiedzeń re p re z e n ta n ­

tó w  m iasta  naszego  o d b y ło  się o n e g d a j, a d o ty cz y ło  ośw ie tlen ia  u  nas ulic i d o ­
m ó w  za pom ocą gazu . C hodziło  bow iem  o zezw olen ie  na n o w e  w yp u szczen ie  
ob ligacy i m iejskich  na 6 0 ,0 0 0  t a l ,  p o n iew aż  p ie rw sze  1 4 0 ,0 0 0  tal. puszczone 
w  ten  sam  sposób  w  ob ligacyach  4  p ro c e n to w y c h , ju ż  nie w y s ta rc z a ją  na o p ę ­
dzenie w y d a tk ó w  na zap ro w ad zen ie  zak ład u  gazo w eg o . W ła śc iw ie  zezw olono  
p ie rw o tn ie  na  zaciągnienie d łu g u  1 2 5 ,0 0 0  tal., a b y  zap ro w a d z ić  ośw ietlen ie  ga ­
zem  m ia s ta , ty m czasem  w y d a n o  n a  ten  cel 1 6 7 ,0 0 0  tal. Jeszcze p o trzeb a  b ę ­
dzie w y d a ć  6 0 0 0  tal., a b y  zak ład  b y ł  c z y n n y m , a  w ięc  w  ogóle  1 7 3 ,0 0 0  tal. 
N ie d o sy ć  na te rn , p o trzeb a  jeszcze  w y s ta w ić  inne b u d y n k i nie o b ję te  d a w n ie j-  
szem i k o sz to ry sam i ja k  dom  re g u la c y jn y , szopę  do  w ęg li i m achinę p a ro w ą , 
na co z n ó w  p o trzeb a  7 5 0 0  tal., a w ięc  w  ogóle 1 8 0 ,5 0 0  tal. Od tej su m m y  
m ożna odciąg n ąć  4 7 ,5 0 0  tal., po n iew aż  w  nich  z a w a rte  są  w y d a tk i n a  z ak u ­
pienie g ru n tu  1 9 ,0 0 0  tal., na  w ęg le  1 4 ,5 0 0 , n a  z ap ro w ad zen ie  r u r  g a zo w y c h  
po  dom ach  p ry w a tn y c h ,  k tó re  b ęd ą  z w ró c o n e , tu d z ież  2 5 0 0  tal. za g azo m iary , 
k tó re  też p rzez  p ry w a tn e  o so b y  b ę d ą  zw ró co n e . W ła śc iw ie  na  fab ry k ę  g azu  
w y d a  się około  1 3 3 ,0 0 0  tal. P o n iew aż  zak ład  u rz ąd z an o  w  m ie jscu , gdzie
rzeka  W a r t a  co ro k  niemal w y l e w a , a z tą d  zak ład o w i szkodzić  może . p rzeto  
zm ieniono p ie rw o tn e  p lan y  i p o rob iono  fu n d am en ta  w  g łó w n y c h  b u d y n k ach  
t r z y  ra z y  g łę b sz e , a b y  b u d y n k i i w y ra b ian ie  g azu  zabezp ieczyć. Dalej w y s ta ­
w io n o  ró ż n e  b u d y n k i, sp ro w ad z o n o  m ach iny  itd. n ieob jęte  p ie rw o tn y m  planem , 
p rz e to  w y d a tk i w z ro s ły  o ć 0 ,0 0 0  tal. M ag is tra t w n o si jeszcze  o z ap ro w a d z e ­
nie ośw ie tlen ia  gazem  p rzedm ieść  i o d d a leń szy ch  częśc im ias ta  także  nie o b ję ty c h  
p ie rw o tn y m  p lan em , na co z n ó w  1 5 ,0 0 0  tai. p o trzeb a . A  w ięc  podana p o w y ­
żej sum m a na w y d a tk i 1 8 0 ,5 0 0  tal. w z ro śn ie  o 3 6 ,0 0 0  tal. i cała  b u d o w a  za­
k ład ó w  g azo w y c h , w ra z  z  zapasam i p o trzeb n em i do  u trzy m an ia  w  b iegu  fa b ry k i 
g azu  będzie  ko sz to w ała  p rzesz ło  2 1 6 ,0 0 0  tal. Z  ty c h  n iek tó re  w y d a tk i się w ró c ą , 
w e d łu g  o b ra ch u n k ó w  p rz e d ło ż o n y c h , p rze to  m ag is tra t sąd z i, iż 6 0 ,0 0 0  tal. 
n o w y c h  obligacyi w y p u sz c z o n y c h  w  obieg  p o k ry je  całe koszta  w y d a tk ó w . K o - 
m isy a  fin an so w a  w y sad z o n a  z g ro n a  re p re z e n ta n tó w  do zbadan ia  ty c h  p lan ó w , 
poleca w n iosek  m ag is tra tu  o zaciągnięcie  n ow ej p o ż y cz k i, na  p o w iększen ie  
i ukończen ie  zak ład ó w  g a z o w y c h , tud z ież  o sp ro w ad zen ie  zn aw c y  technika, 
k tó ry b y  całą  fa b ry k ę  o b e jrza ł i d a ł o niej zdanie, a żeb y  p o d  ty m  w zględem  z a ­
spokoić  o p in ią  pub liczną. R e p re z e n ta n t p ro feso r M uller w y n u rz a  n iezad o w o ­
len ie , iż p. D r. M ore tru d n ią c y  się w y k o n an iem  technicznem  całego zak ład u  za ­
p ro w a d z a  la ta rn ie  czw o ro b o czn e , nie p iękne  i nie o d pow iadające  tak  celow i, 
ja k  n o w sze  te ra z  z ap ro w ad zan e  po in n y ch  m iastach. B u rm is trz  p. G u d erian  
o d p o w ia d a , że tu  nie chodzi o badanie szczeg ó łó w , ty lk o  o zezw olenie na n o w y  
d łu g . R e p rez en ta n t E ngel z a rę c z a , że czw o roboczne  la ta rn ie  zap ro w ad zo n o  
w  B erlin ie i że zgrom adzen ie  m oże m ieć zaufanie  do k o m isy i, k tó ra  broni w  n a j­
lepsze in te re só w  m iasta. P. M iiller o św iad cza , że tu  nie chodzi o w o tu m  z a u ­
fa n ia , ty lk o  o la ta rn ie , je ż e lib y  p o dciągano  p ie rw sz e , w sze lk ab y  się z e rw a ła  
d y sk u sy a . Po o św iadczen iu  p rzew o d n icząceg o , że p. M iiller m a słu szn o ść  po 
so b ie , k iedy  w y s tę p u je  z uw ag am i sw em i, z ap y tu je  re p re z e n ta n t pan B aarth , 
k iedy  gazem  zaczn ą  ulice w  P o zn an iu  o św iecać?  Na to  o d rzek ł b u rm is trz  p. 
G u d e rian , że najdalej w  d. 15. p. m. a m oże n a w e t z d . 1. P aździern ika. N a ­
stęp n ie  p rz y ch y liło  się zgrom adzenie  do w n io sk u  m ag is tra tu  w e w zględz ie  w y ­
puszczen ia  w  obieg 6 0 ,0 0 0  tal. w  ob ligacyach  m ie jsk ich , ja k o  też  uzn ało  z b y -  
teczuem  sp ro w ad zen ie  techn ika  na  obejrzen ie  w szy s tk ich  zak ład ó w  g azo w y ch , 
p o n iew aż  D r. M ore o d p ow iada  za do b re  w y k o n an ie  zak ład u  w ynag ro d zen iem , 
k tó re  m a sobie w yznaczone.

W s c h o w a ,  3 . W rze śn ia . — D o w iad u jem y  się w  tej ch w ili, że w  W il-  
kow ieniem ieckiem  zap ad ło  7  sz tu k  b y d ła  n a  k s ię g o su sz , z k tó ry c h  d o tą d  żadne  
n ie pad ło . L a n d ra t p. H ein itz  i fizy k  p o w ia to w y  D r. B rau n sch w eig  w y jech a li 
na m iejsce n ieb aw em , ab y  się p rzek o n ać  o p ra w d z iw o śc i doniesienia. Jeżeli 
się p o tw ie rd z i podanie  o tej ep idem ii, na teczas w y w rz e  w p ły w  n a  m an ew ra  10 
d y w iz y i ,  k tó ra  ro z k w a te ro w a ła  się w  ow ej okolicy  i m o g łab y  ro zn ieść  za razę . 
W  T a rn o w ie  jeszcze  epidem ia nie u s ta ła , ze 1 0 0  sz tu k  b y d ła  d w o rsk ieg o , 
a m ianow icie 4 4  m łodego, 3 7  w o łó w , 1 ju ń c a  i 2 5  k ró w , ty lk o  pozo sta ło  k ró w  
17. R esz ta  p ad ła  albo j ą  w y b ito . Z araza  p rzesz ła  j u ż  n a  w ieś. W  d. 16. 
b. m. p rzeg ląd a ł m iejscow ość lan d ra t i fizyk p o w ia to w y , 2 4  sz tu k  b y d ła  d w o r ­
skiego w arto śc i 1 3 9 3  tal. i 11 sz tu k  w łośc iańsk iego  w arto śc i 2 6 8  tal., zabito . 
W  g ó rsk im  pow iecie nie sze rzy  się dalej z a ra z a , ty lk o  w  T ra p e n  zap ad ło  j e ­
dno  byd le  na k s ię g o su sz , a p o dobno  i w e  W e sc h k a u .
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D nia 4  W rześn ia  W  tei chwili odbieram w iadom ość z W ilkow a nieraiec- G d a ń s k ,  4. W rześnia. -  Popłoch w y  w ołany  w  całej A ngin przez g w ał-
kieiro źe w praw dzie przekonała się kom isya, iź tam 11 sztuk zachorow ało, ale tow ne i tydzień przeszło trw ające  u lew y przem inął a z lepszą pogodą, g o rą -
choroba jeszcze sie niezdecydow ała, gdyż Żadne bydle nie padło. Tym czasem  czka na targach zbożow ych nieco ustała; w  ostatni zas poniedziałek ^  Pszem cy
je odosobniono i w krótce sie pokaże, cży to praw dziw a epidem ia, lub też inna zagranicznej 1 do 2 szylingów  a na krajow ej w  lichej kondycyi i w adze 5 do 
J, , 6 szylingów  znizenia notow ano. Jes t w szakze rzeczą niezaprzeczoną, ze de-
C ° r °l e s / n o  2. W rześnia. -  Na stacyi naszej kolei żelaznej poznańsko w ro- szcze wielkie szkody porobiły  w  zbiorach i źe ziarno angielskie nie będzie ani
oławskiej pospieszają z robotam i, k tóre na dzień otw arcia będą pokończone, piękne ani obfite jak  się spodziew ano; a ze zapasy  me egzystu ją , konsum cya
Zen-ar w  dw orcu kolei ju ż  idzie, i codzień now e sprow adzają  machiny i apa- pochłania sw iezą zaledwo dojrzałą  pszenicę, sk u tk i tej sytuacyi okażą się na
ra tv  M iedzy W rocław iem  i Rawiczem odbyw ają się ju ż  przejazdy za po- w iosnę.
mocą p a ry  a w tym  tygodniu  przybędzie do Bojanow a parow óz. P rzejazdy  Hiszpania . Portugalia dotknięte głodem  me przestają na targach ang.el-
„  o d b p v a j’,  s if  »■ p ró b ; i d i r i ,  do przew ożenia „ . t a r y j d w  i „b o tm k ó w . * * £ £ £  , p row ineyalnJch  ceny tr z jm a ,7  się

. . .  mocniej jak  w  Londynie.
I W i n t M o m O S C l  i l t e m v s n e *  v \ 'e F rancyi żadnej nie w idzim y zm iany, a ceny z małemi fłuktuacyam i

P o z n a ń ,  6 . W rześnia. — »P rzyrody  i Przem ysłu« w yszedł N r. oD i ob na (jaw njj pozostają stopie, 
i zaw iera Proces oddychania ze stanow iska chemiczno-fiziologicznego, skreślony H am burgu i H olandyi targ i p rzy  coraz w zrastających  notow aniach bar-
przez Dr. W . Urbańskiego. —  Część praktyczna. P rzem ysł, sposoby i próby  dzQ b^ , ożyw ione.
służące do odróżnienia w łókna bawełnianego od p rzędzy  lnianej w  rozm aitych nasz(;j gjełdzie w  początkach tygodnia mieliśmy dość ochoty do kupna,
b ław atach , płótnach i tkaninach. Przegląd ruchu  literackiego i naukow ego k tdra po odebraniu słabszych wiadomości ustała. W arto ść  pszenicy od nsta-
w  dziedzinie nauk przyrodniczych. Spis naturalistów  polskich obecnie ZJ J |~  tnie°o spraw ozdania podniosła się od 1 sgr. 8  fen. do 2  sgr. 6 na szeflu. Z yto
cych , oraz wyliczenie ich prac na polu piśmiennictwa nauk przyrodzonych , w  jaw n e j pozostało cenie. Jęczm ień tylko nadzw yczaj b y ł poszukiw any, i drogo
sposobem alfabetycznym  ułożony. T ow arzystw o paleontograficzne londyńskie, p jacony. P róbki świeżej pszenicy są  bardzo rozm aite.
przez L. Z ejsznera. _  Płacono za szefel p rusk i w agi beri. Tal. s«;r. fen. Tal. sgr. fen.
_ _  ............................. ..j— Pszenicy 8 b — 8 8  3  4  —  3 21 8

W i a d o i a i o s c i  l i a n d l o w e .  J  8 8 — 89 3  16 8  3 28  4
B e r l i n ,  5. W rześnia. i  8 9 — 93 4  —    4  5 —

Pszenica 7 8 — 105 tal. 7 v t i  8 4  » 2  5 10 —  —  —
Ż y to  61 ta l., na W rzesień  5 9 — 5 8 f  ta i., na W rzesień Październik g femjen;a 76 » 2 —  — —  —  —

5 8 j — 5 9 — 5 8 ^  tal., na Październik Listopad 5 6 2 — 57 5 6 j t a . ,  na istopa Gzas mieliśmy zim ny z ciągle przechodzącem i deszczami. Pszenica w  wielu
G rudzień 5 3 J tal., na dostaw ę w iosenną 5 2 2 53 tal. miejscach porosła , a naw et ogólnie od deszczów  ucierpiała.

jęczm ień 4 7 — 52 tai. S tycznia b. r. p o rt gdański w ysła ł pszenicy do A nglii 34 3 4  łasztów ,
Owies 3 1 — 35 tal. . , p  pszenicy łaszt (60 szefli), 23  łasztów  ży ta , siemienia lnianego 2193, ry p su  184.
Olej rzepiow y 1 7 |  ta l., na W rzesień  17 ta l., na W rzesień  Październik . b j ło  pszenicy łasz tów  1 9 3 , siemienia 2 9 , dębow ych belek

1 7 i  tal., na Październik Listopad 17a tal., na L istopad Grudzień 17 s 17 12 SQsno h 2 3 ,0 9 7 , bali łasztów  565. W ysokość  w ody  cali 6 .
tal., na G rudzień Styczeń 1 7 |  tal. . . 0 7 1  , . 1 K u rsa  %amian. — L ondyn 201. H am burg 451. A m sterdam  1 0 2 |.

O kowita bez beczki 371  ta l., na W rzesień 37W  tak na W rzes  en l  A lexa n d er  M a ko w sk i $  Comp.
Październ ik  3 3 - 1 — 33 tal., na Październik Listopad 3 1 1 — 31 tal., na L isto- ----- _ _ _ _ _ —  -----  —  ---------- ,-------— -------— — --------------------------
pad Grudzień 29 ta l., na dostaw ę w iosenną 2 7 f - 2 8 -L  tal. P r z y b y l i  d o  P o z n a n ia  6 . W r z e ś n ia .

S z c z e c i n ,  5. W rześnia. H O TEL R ZY M SK I H U SC H A : Ost z Wurzen, Grundmann z Berlina, Heyden
Pszenica na W rzesień Październik 90  ta!., na dostaw ę w iosenną 8 3 - 8 4  H 0 ^ b" ^ D E N S K I My L IU S A : Schwarzkopf z Magdeburga, Palm z Otusza.

tal., na dostaw ę jesienną 9U tal. . , , D , H O TEL DU N O R D : Krzyżanowski z Dziećmiarek.
Ż y to  now e 6 1 ł — 64 ta l., na Vv rzesien bljj-— b2 ta l., na W rzesień 1 az- H O TEL B A W A R S K I: Święcicki z Szczepankowa, Klewitz z Erfurtu, Schmiedeberg 

dziernik 5 9 £ — 60 tal., na Październik L istopad 5 6 — 56^ ta l., na dostaw ę w io- z Grudziądza. Brocker z Łabiszynka, Menz z Erfurtu, Węclewski z Chełmna, Gott-
senna 531  tal schewski z Wągrowca, Reimer z Królewca.

O lej*rzepiow y 17|  ta l., na W rzesień  Październik 1 7 |  tal., na  Październik H O T E L JB E R L IN S K I: Bichting z Głogowa, Weinhandler z Maad, Brykczymki

Listopad 17^ tal., na Kwiecień Maj 16 tal. . , T, , H O T E L  P A R Y Z K I: prób. Remer z Bukowca, Michalski z Wągrowca, Karczewski
O kowita bez beczki 9 fj proc., na W rzesień  9 j  proc., na W rzesień  i az- z Lubrza, Chłapowski z Bagrowa, Białkowski z Pierzchną,

dziernik 1 0 i  proc., na Październik L istopad l l f  p roc ., na L istopad Grudzień p OU Z ŁO T Ą  G ĘSIA.: Walz z Góry, Dzierżawska z Trzemeszna, Pinner z Gro-
125proc., na dostaw ę w iosenną 13 proc. _____________ dziska. ____________________________

„  T a l. S g r . T a l- Sgr.
F y m c a a s o w c  d o m e s i e m e .  Gęśla przez Edm unda C ho jeck iego .....................—  12 i życiorysem  t e j ż e    . . . . 5  —

M echanik J Ł .  l l e t t t :  w ystaw i w  przejezdzie dziadka do orzeehów , przez A lex. Prom eteusz. Poem a z pozost. pism J . U. N . . -  15
swoim z W r o c ł a w i a  do B e r l i n a  we w torek  y. Dul' as j Hoffmann. 2  tom y po francusku Rękopism  znaleziony w  Saragossie. Rom ans
W rześn ia  w teatrze tu tejszym  C y c l o r a t n a ,  . |sku z 238  d rz e w o ry ta m i..............  2  —  z pośm iertnych pism  Jana  h r. Potockiego.
ruchom y oryginalny . olbrzym , obraz 3000  stop  \ V iśniowiecki. Sceny dram atyczne z 6 t o m ó w ............................................................. 6 -
kw adratow ych , przedstaw iający ważniejsze zdarzę- X V II w ieku . *....................................................  1 —  R oczników  Polski K liraakter IV. obejm ujący
nia ubiegłej w ojny sprzym ierzeńców  przeciw  R ossy i Kazanja j; R ozpraw y  duchow ne o rozu- dzieje Polski pod panow aniem  króla Mi-
w K rym ie , na morzu Czarnem , na B ałtyku i na ^  filozj diCZUJ1n i o rozumie katolickim chała , przez W espazyana Kochowskiego.
D unaju. ,zez ks YVenturę Raulicka. T łum aczone Z portretem  króla M i c h a ł a   3  _

Bliższe szczegóły obejm ują afisze codzienne. przez M.  .............................................................  2  15 Skarb bobow y i kw iatek g ro sz k u .—  Poczci-
P rzed staw ienia te 4  razy  będą miały m iejsce.  Kazania na niedziele i św ięta  całego roku  ks. ciw y geniusz. — H istorya psa Holzmano-
K sięgarnia N Kam ieńsk iego  i S pó łk i w  Poznaniu P iotra Skargi i S. J. 6 to m ó w ...................  4  —  wego. T rz y  powieści przez K arola N o-

w Bazarze poleca dzieła następujące: K ochanowski Jan z Czarnolesia. O brazy z d ier, po francusku 1 po polsku, ze 120
Anna Oświęcim owna, poemat dram atyczny T“L końca X V I. w ieku , przez Klementynę z d rz e w o ry ta m i   1 —

w  5 oddziałach przez M ikołaja Bołoz A n- Tańskich Hoffmanową. 2  tom y z ryciną. Skarbniczka naszej A rcheologu, przez A.
toniewicza   2 1 5  W ydanie  drugie  ......................   3 —  G rabowskiego, z 39 rycinam i baszt i bram

A rty k u ł nadesłany. O braz z galery: życia K w estya w łościańska w Polsce ltd. itd. . . .  1 —  , k rakow sk ich    4  15
liie^o przez ks S t. Chołoniewskiego . .  — 15 L isty  z zagranicy przez Stefana W itw ickiego Św ięte niew iasty. Obrazki pobożne, kobie-

Biblioteka malownicza najzabaw niejszych po- w ydanie drugie  — 2 4  tom ży jącym  w  świecie ofiarowane przez
wiećci dla dzieci, po francusku i po poi- M aleparta, pow ieść historyczna zX V Ill. w ie- K lem entynę z T ańskich H ofm anow ą 2 to -
sku , zebranych z najlepszych au to rów , hu 5 przez J. I. Kraszewskiego. 4  tom y . 3  my z 2- ry c in a m i  3  —
5 tom ów  z 658  d rz e w o ry ta m i  5 — Nowe i jedyne praw dziw e przygody  Tom cia Sybilla. Poem at histor. p. J. P. W oronicza — 15

Biblioteka powieści historycznych zaw iera: Palucha, przez J. S tahl, po francusku i po System  T rentow skiego, treścią  i rozbiorem
I  Lechia w  IX . w ieku , przez W . B. 2  t. 1 15 polsku, ze 160 drzew orytam i  .................... 1 —  analityki logicznej okazany przaz J . I.

II. Biała Kniechini. Pow ieść historyczna N owe opowiadania Johna of D y c a ip ................ 1 —  K ra sz e w sk ie g o ................................................... 1 15
nrzez W . B. 2 t o m y   1 15 O A lgery i, przez L. hr. B. 2 t o m y   2  15 System  wolnego handlu i podatkow ania przez

III. M axym ilian arcvks. austryacki, obrany O C h ło p a c h ............................................................... 1 —  Józefa hr. Ł u b ie ń sk ie g o    1 —
król Polsk i, przez F. M. 3 tom y . . .  2  —  O Jezuitach przez ks. U°” .................  • . . .  —  21 W  kraju  i zagranicą. Pow ieść przez M ań-

IV. W’y p raw a  P ruska  i Pó łto ra  krzyża. Opisanie historyczno statystyczne W . X . Po- kowskiego 2 t o m y   2  —
Dwie powieści przez W . B. 2  tom y . . 1 1 5  znańskiego................................ ............................  3  —  W spom nienia W schodu. Dziennik podróży

V. K ró l wygnaniec. Obrazek h isto ryczny  O uregulow aniu stosunków  w łościańskich w   ̂ do S y ry i ,  E g ip tu , P a les tyny , T u rcy i i
z lat 1714— 1725, przez 2 to m y '.  1 15 W . Ks. Poznańskiem itd. przez % “ . . . .  — 15 Grecyi przez Z. S. Z 6 rycinam i  2  15

Bluszcze. Poezye przez m łodą Polkę . . 1 —  Pam iętnik O ryginała przez 2  tom y . . .  3  —  W spom nienia z podróży  w  obce kraje w  li-
D októr P an tenszw  przem ianach, przez Johna Pierścionki Babuni czyli bieg życia kobiety, stach do Helenki T. przez Klein, z Tańskich

o f D y c a lp   1 —  w pięciu oddziałach, przez autorkę S łów  Hofmanową. W ydan ie  z 45 d rzew ory t. 2  10
Do matek Polskich słów  kilka o przyszłości kilku do Matek polskich. 4  T om y . . . .  5  —  Z akład h rab iny  B erty  przez A. D um as; po

w zrastającychpokoleń, przez autorkę P ier- Pism a pośm iert. ks. St. Chołoniewskiego. 2 1. 3 —  francusku i po polsku, ze 150 d rzew ary t. 1 —
ścionków Babuni. W ydan ie  drugie '. . . . Pod włoskiem niebem, fantazya J. 1. K rasz. 1 — Uzupełnienie do śpiewnika Mioduszewskiego —  12

Dzieła dram at. F ryderyka  Schillera, przekład Pow iastki i opowiadania żołnierskie z w ojen - - - - - *
M. B. w  4  to m a c h ..........................................  6 —  od 1789— 1812. przez Ad. Am. Kosiń- Nauczycielka Polka biegła w  swoim zawodzie i

Dzieła poetyczne w ierszem i p rozą Jana  P a - skiego. 3 t o m y ...................... ...  ...................... 4  15 m uzykalna, szuka umieszczenia od S w . M ichałay.
w ła W oronicza. 3 tom y. Nowe pom no- Pow ieści narodow e E lżbiety z K rasińskich b. W iadom ość udzieli K s i ę g a r n i a  N. K am ien-
żone w ydanie z portretem  autora . . . .  2 10 Jaraczew skiej. 4  tom y. Z portretem  antorki Ski6g0 i S pó łk i w  Poznaniu w Bazarze.



Aukcya kwiatów i flanców.
Dla zmiany miejsca sprzedawać będę przez pu­

bliczną licytacyę za gotówkę w w to r e k  d n ia  9. 
W r z e ś n i a  r. b. przed południem od godziny 9. 
i po południu od 3. W  domu bondulilo- 
ra Moch, na piekarach Nr. 11.
w  podwórzu

wielki wybór doskonałych flanców
pomiędzy temi najnowsze gatunki, jako to: palmy, 
dracaeny, curculigo, niusae, drzewka gummowe, 
kamelie, azalee, rhododendron arboreura, kwitnące 
oleandry, cyprysy, fuksye, cannae, eryptomeria, 
różne kwiaty w doniczkach i inne ogrodowe, wszy­
stkie w wielkich, zdrowych i dobrze utrzym anych 
egzemplarzach; dalej, zupełnie nowe pudło szklan- 
ne na cieplarnią, aparat do palenia z cynkowemi 
rurami i schodki do kwiatów.

Z o b e l f  aukcyjny Komissarz.

Tekturę smołowcowaną bezpieczną od ognia
z fabryki Panów Alberta Damkę & Comp. W B e r ­
l in ie  i M o a b ic ie ,  doświadczoną W skutek roz­
porządzenia Król. Ministerium wydziału rękodzieł, 
rzemiosł itd. a następnie poleconą, ma w  zapasie i 
sprzedaje po cenach fabrycznych

Mudolf Hiiłisiłbcr.
Spedytor w P o z n a n iu .

Tekturę smołowcowaną do po­
krycia dachów Z fabryki A lb e r t a  D a m ­
k ę  SCCom p., w  k o m is ie  w  P o z n a n i u  u  P a n a  
Kudolfa Mabsilber ,  doświadczywszy 
pod względem dobroci i trwałości w zimnie, cieple 
i mokrości, uznałem jako d o s k o n a ł ą ,  i dla tego 
uży tą też została do pokrycia wielkiej części zabu­
dowań tutaj szej Poznańskiej fabryki guano.

Poznań, dnia 15. Marca 1856.
N.  Łipowlt*, chemik.

Wielka wyprzedaż roślin w  doniczkach.
Z powodu braku miejsca zniewolony jestem tanio 

sprzedać zbiór około 6000 egz. wynoszący roślin 
doniczkowych, szczególnej piękności i modnych li­
ściastych roślin Nowej Hollandyi, wielkie m yrty, 
Rhododendron arboreum, róże przecudnych gatun­
ków. dortzig , na Grobli Nr. 39.

W dow a, której synowie tutajsze szkoły zwie­
dzają, życzy od 1. Października r. b. przyjąć chł°~ 
pców na stancyą. Na żądanie gotowa udzielać le- 
keye prywatne w  różnych językach, jako tez i na 
fortepianie. Bliższą wiadomość powziąść można 
pod literą W . w Expedycyi Gazety.

Płaszczyki jesienne i jupki z angory
w licznym doborze po cenach najumiarko- 
w ańszych, poleca

Antoni Schmidt.

ZEUSCIINERA pracownia fotografowania 
i malowania portretów przy Wilhelmowskiej 
ulicy Nr. 25. obok Hotelu Bawarskiego, jest o tw ar­
ta każdego dnia od 9. do 4. godziny.

m
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Mam zaszczyt niniejszem donieść Prze- 
gSB świetnej Publiczności, iż wmieście tu tej- 
Sag szem , przy Rynku Nr. 6., naprzeciw skła- 
yjjg du Pana A n t o n i e g o  S c h m i d t ,  w lokalu 
S ;  dotychczas przez Panów Bo te  i B o c k  zaj- 
sfp mowanym,  założyłem

I  o a f o s a s a a t .
I I  towarów szinuklerskich, tapiccrskich

oraz białych haftów.
p i  Oprócz należących do tego zawodu’przed- 

miotów, będę utrzym ywał także wszelkiego 
^  rodzaju przędze do szycia, haftu i igli- 
^  czkowania, rękawiczki, perfumy i inne 

drobnostki.
W sparty  wieloletniem obznajmieniera się 

oraz dostatecznemi zasoby, zdołam zaopa­
trzyć mój już teraz liczny skład w zupeł­
nie kompletny dobór tego rodzaju towa­
rów oraz wszelkie pojawiające się nowo­
ści! stosownie do wymagań czasu i ży­
czeń Prześwietnej Publiczności.

Ufny w  łaskawe względy Prześwietnej 
Publiczności, których w ciągu dwunastole­
tniej bytności mojej w składzie Pana A n ­
t o n i e g o  S c h m i d t  ciągłe odbierałem do­
wody, polecam Jej obecne przedsięwzięcie 
moje z tern zapewnieniem, iż SCisła rzetel­
ność, gustownie dobrane towary przy 
nader niskich lecz Stałych cenach będą 
stanowić podstawę w prowadzeniu mojego 
zakładu.

Upraszając najuniżeniej o łaskawe wzglę­
dy przy zachodzącej potrzebie powyżej 
wymienionych artykułów , podpisuję się

|gf Albert Birner. *§>.
Poznań w  W rześniu 1856- |j|£

mmmmmm
BILETY WIZYTOWE

na najpiękniejszym p o r c e l a n o w y m  p a p i e r z e
w ykonywa Zakład Litograficzny 

Walentego Hebanowskiego,
plac Wilhelmowski Nr. 4. obok Hotelu du Nord.

Strzelecka ulica Nr. 1. od 1. Października pier­
wsze piętro do wynajęcia składające się z przedpo­
koju z 7 pokoi, kuchni i t. d. stajni na sześć koni 
i wozowni.

Na rogu Strzeleckiej i Długiej ulicy Nr. 6 . /7 .  są 
różne staneye od Sw. Michała do nającia.

'P rzy  berlińsk iej ulicy Nr. IS .są  do wynajęcia od l. Października 
1856. dwie izby parterowe na przodku, z meblami lub bez, jako tez suche mieszkanie w suterenac 
Jrzydatne na handel lub przedaź mleka. Bliższe wiadomości u optyka b em h a rd l przy placu W .l- 
fcelmowskim 4. — Tamże jest też do nabycia za mierną c e n ę  prawie jeszcze nowe ozdobne okno wystawne.

F o r t c i i i a m y  z najsłynniejszych fabryk po­
leca w licznym doborze

M eyer MŁunlorowicz.
w  Rynku Nr. 52.

Sprzedaż domu.
Na dniu 18. W rześnia r. b. o godzinie 10. przed 

południem mam zamiar własność mą położoną w tn- 
tejszem mieście, składającą się z domu mieszkalne­
go i tylnych zabudowań, wraz z wielkim ogrodem 
drogą licytacyi najwięcej dającemu sprzedać. Dom 
ten jak najwygodniej i najwspanialej urządzony, 
dałby się najlepiej użyć na założenie w nim handlu 
lub oberży, lub też dla takiej familii, która w od­
daleniu od wielkiego św iata, szuka spokojności. 
O warunkach sprzedaży dowiedzieć się można u ni­
żej podpisanego.

Bnin pod K ó r n i k i e m  (przy drodze żwirowej 
z P o z n a n i a  do K r o t o s z y n a ) .  T j U  b o c h e .

I*as4yle na wszelkie choroby piersiow e,

wyprawy I do użytku domowego. "TWI
Szanownym Paniom z Poznania i okolicy.

W  skutek licznych poleceń doszlych mię od tutajszej szanownej publi­
czności, spowodowany zostałem mój pobyt tutaj przedłużyć jeszcze krótki 
czas. Aby zaś odpowiedzieć wszelkim życzeniom i zjednać sobie trw ałą 

jlpamiątkę, zmniejszyłem ceny w ogłoszonym spisie objęte, jeszcze o 10 procent, 
' i spodziewam się, iż szanowni mieszkańcy Poznania i okolicy zaszczycie mię 

raczą licznein odwiedzaniem w  czasie mego jeszcze krótkiego tutaj pobytu. — 
Dla krótkości niektóre ceny: sztuka płótna 50 do 52 Berlińskich lub 58 do 60 

szląskich łokci która dawniej 12 Tal. kosztowała, teraz za 8 Tal.; sztuka dawniej 12, 14, 16, 18 
do 20 Tal. teraz po 9. 11, 13, 15 do 17 Tal. Także pewna ilość płóciennych, adamaszkowych 
i dreliszkowych nakryć na 12 i 6 osób, ręczniki adamaszkowe i dreliszkowe jako też płócienne chu­
stki do nosa sprzedane zostaną także po bajecznie tanich cenach. Lokal sprzedaży znajduje się 
w B uscha H otel de K o m e  przy  placu Wilhelmowskim.

P .  Schottlaender z W r o c ł a w i a .
Upraszam jeszcze raz , tak korzystnej sposobności nie pomijać; za czyste płótno, ręczy się.
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Haftowane francuzkie sztryfle i wstawki 
w dziurki i gładkie w  najpiękniejszych de­
seniach, jako też wrabiane w sznury SpO- 
dnice (francuzki fabrykat od 1)— 3 j  Tal.) 
odebrał w bardzo licznym doborze

SŁ. i 1. Schnppiy.
(F. W . G ra  e t z) 

przy narożniku Rynku i ulicy Nowej.

Dom zajezdny w Poznaniu przy ulicy Pólwsi pod 
godłem: .Z u m  Deutschen H ause. jest do w ypu­
szczenia od 1. Października r. b. Bliższa wiado­
mość W rocławska ulica Nr. 32.________  ________

P raw dziw y angielski Patent 
P ortland Cement en sros en detaiL 
tanio u Wilhelma Schmaedicke,

W odna ulica 17.

- Pięknych, zdrowych i wełnitych T ry -
^  ków I. i II. klaśsy dostać można w j & « -  

i S Z C S y w c m  pod R y c z y w o ł e m .

kóp trzciny jest tanio do przedaniana fol­
w a r k u  A n t o n i n  9 pół mili od P o z n a n i a  nad 
szosą S w a r z ę dzką .  ________

Na wystawach w r. 1854. i 1855. przyznane mi 
zostały srebrne honorowe medale za moje młode i pię­
kne pomorskie tuczne woły. — Z tychże wołów do­
skonałych odebrałem w tych dniach pierwszy trans­
p o rt, które od dziś (ponieważ wystawa zwierząt 
w  tym roku się nieodbędzie) jedno po drugiem bić 
każę, o czem szanowną publiczność niniejszem zawia-
domiam. Pilip Weitz m ł o d s z y .

S za m p a ń sk ie j  limonady flaszkę 
po 5 Sgr. poleca

Wilhelm Schmaedicke,
W odna ulica 17.

Medal ^-j—i— 5—ł-^-     -  *' -X Medal na uleczenie całkowite chorób piersiowych jakiemi s ą : katar, kaszel, dychawi- 4 - srebrny-t-  
-5- iRAb rzność, ściśnienie piersi i t. d. niema nic skuteczniejszego i lepszego jak Pale 1845. £  

J  Pectorale przez aptekarza G e o r g e  w E p i n a l .  Lekarstwo to sprzedaje 
sie we wszystkich miastach w  Niemczech, a w  Poznaniu ,  tylko w  Cukierni i labryce karmelków 
i czekolady A. Szpingiera ,  na przeciw zegaru pocztowego.

Amerykański wieprzowy szmalec przedaje tanio
Wilhelm Schmaedicke,

W odna ulica 17.

M T ”- Świeże mar. węgorze
otrzymali W. W. Meyer 4 *  Comp.

Konfitury i Soki tegorocznie poleca Cukiernia
A. Pfilznera w Poznaniu.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 5. W rześn ia  1856.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . • ■ 
dito z roku  1850. . • •
dito z roku 1852. . . ■
dito z roku  1853. . . .
dito z roku  1854. . . .

Obligi d ługu skarbowego . . . . . . .
dito premiów handlu morskiego . . 
dito Marchii E lektoralnej  i Nowej
dito miasta B e r l i n a .............................
dito Mto .............................

Listy zas tawne Marchii Elekt,  i Nowej 
dito P ru s  W schodnich .  . .
dito P o m o rs k i e ......................
dito W .  X. Poznańskiego .
dito W .  X. Pozn. (now e)  .
dito Szląskie
dito P ru s  zachodnich. . . .

Bilety rentowe Poznańskie . . . . . .
L o u is d o r y ......................................................
Akcye kolei Żelazn. S tarogr  Poznańsk.

S t o ­
p a

P C t.

Na pr. kurant
p a p i e ­
r a m i .

g o t o w i  -
Z U h .

41 ___ 1004
U ___ 1014
U — 1014
4 — 974
44 ------ 1014
34 864

3 ł
4*

—

101T
34 — —

Bi ------ 92
3 i 91 —

3 i — 92
4 100 —
R1 88£ —
3 i — —

34 ____ 85f
4 ___ 93
___ — * 1104
4 — 1014


